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w W ILNIE DNIA i4  MARCA V. S. 1 8 i4 . ROKU,

WIADOMOŚCI K R A JO W E .
. iS*. Petersburg dnia 28go Lutego.

Sprawującemu obowiązki Konsyliarza w G ro-  
a J*i*ńskim Gubernskim Rządz ie,  Konsyliarzowi K o -  

r leskiemu Preieńcowowi, rozkazano bydź W ice-G uber-  
.̂’ .aatorem Mińskim.

tJ  Do patryotycznego S. Peterzburskiego zgroma-
:/Q lżenia Dam wniesione zostały w celu wspomożenia 

zniszczonych przez naiazd Francuzów, następne ofia­
ry  od dnia lgo  Stycznia do lgo Lutego  terazniey- 

j izego roku.
>d Od N a y i a ś n i e y s z e y  I m p e r a t o r o w e y
j . M a r y i  T e o d o r o  w n y ,  3ooo rubli ,  od I c h  I  m- 
yr p e r  a t  o r s k i c h  W y s o k o ś c i  W i e k i c h  X  i ą-  
, ' i ą t  M i k o ł a i a  P a w ł o w i c z a  i M i c h a ł a  P a ­
w ł o w i c z a ,  i  W i e l k i e y  X i ę ż n i c z k i  A n n y  
^ . P a w ł o w n y  po 1000 rubli: od K. P: Chanikowey,  

J. Rostowcowey,  P. J. Chlaponiney, A. N. Chi tro-
..wo, M. T.  Por te r ,  M. M. Michayłowey,  A. E. Baro-

ronowey At, K.  W .  Nowosilcowey, U. T .  Zinowie- 
aw óy , Xiężriey K. J. Meszczerskiey , H rab iny  N. A. 
X  ubowey,  Xiężney A. G. Biełosielskiey E. M. Oleni- 

uey ,  Hrabiny B. S. Wasilewey,  Hrabiny M. A. O r -  
towey - Denisowey,  Xiężny K. A. Dolhorukowey,  N. 

U I’. Pleszczeiewey, M. T.  Danaurowey,  Hrabiny A. J. 
_Orłowey, P. M. Tolstowey,  Pani Wodowozowey,  P a -  
ihi K rem m er ,  Hrabiny P. A. Zubowey po 200 rubli ;  

vv°d A. G. L ava l ,  1000 rub l i ,  od K. P. Demidowey 
tu*5°  *u b , i ’ od Ozarowskiey 100 rub. od Hrab ie­
g o  G. W. Orłowa 5oo r u b l i , ' R .  A. K. 5o r ib .  od 
e Majora Firstenay 4 ao rub. z Gubernii  przez tamtey-  
a _tzych Cywilnych G u b e rn a to ró w ,  z Jekatarynosław- 
^jSkiey i 3g, Penzeńskiey 99, Kostromskiey g5 rub. od 
" RotmLtrzowey Nothelferowey 5o rub. od Kanonika 
^  Abbego Nikoh 666 rub. 6 6 |  kop. o d o  osob niewia­

domych 55o rub. Podatek z gry Bostona od różnych 
>osób przysłany przez wydawcę S yn a  O yczyzny  100 

^ r u b ,  20 kop. ( z  Pocz: P ółn:) \ J 1 7
"i  , Dalszr  c‘<łg liitJ  odgrodzonych  za okazanie szcze­

gólnego m ^tw a  w bitwach pod Lipskiem  , dnia 4 6
K °  Października  j 8 i 3go roku.

Kirysyerskich pólków; Pskowskiego Porucznicy 
Kniznikow 2. Holstey, Głuchowskiego, Major M iro w kz  
Astrachańskiego,  Kornel Jarosławcom ■, L.  G. Artyile - 

♦ryiskiey brygady bateryyney roty N. 1. Kapitan B a- 
zylewicz, ekkiey ro ty  N. 2. Porucznik Bułariri, 7 bry- 

° b ady lekkiey roty N. i 3 Podporucznik Dubowik , 5 
j e z e i  wy lygady konney roty N. 10 Podpułkownik 

Suchowo o y  m , i  reze rwy bryg. Praporszczyk IVol- 
ochows 1 zapasney artyl leryi  bryg. Praporszczyk A7a-  
y y s z k in ,  * artyl l bryg. Praporszczyk Baron Stroga-

T  01 ł r cześr’ ^S°t  ̂ °Hpli lkownik Aster , służący w 
r *  Adiutani  Jen 8," ' Kapitan K„.
T - Z '  I  G  L i t f  0,1 l i r .iteina L. G. Litewskiego p. Podporucznik Pestel
Szumskiego huzar, pułku Sztabs Rotmist rz F m m e  F •’
łew. Ułańskiego pułku Podporucznik Zass • zostaia"
Cy w kawaleryi , Major Hr.  Keizerline P V

bm itriew ;  W . W ew aldiger, Tobol: p , £ h o t
V  Pułkownik Baron  R ożen ; 7. rezerwy artvl ler .

b r y g a d y  K a p i t a n  Pozdiew , S a p e r s k i e g o  pułku S zta ba
H a p i t a n  Baron Z a lc , Porucznicy,  N eikirch  , Mandcl,

O r d e r e m  S. V\ ł o d z i  m i e r z ą  4. s t o p n i a  z e
Ws t ę g ą ,  lawcyckiego Grenadyerskiego pułku Au- 
ł tor  8. klassy Aleksieiew , Bryg .dny Adjutant Sztabs
M»pil.tn M iakuchin , h  goź O r d e r u  s t o p n i a  
e z w s t ę g i. ( z  Pocz. P ó łn .)

W IADOM OŚCI ZAGRANICZNE
Frankjort dnia 3go Marca n. s.

Otrzymaliśmy tu  następne od woyska wiadomo* 
ś c i : „ Po utarczkach,  które dnia l i g o ,  i 3g o , i i 4go 
Lutego , częsc Armii Feldmarszałka Bliichera (korpus  
Jenerała Kleista i iedna dywizya korpusu Langero-  
na ) na równinach między M arną i  Sekwana tak chwa­
lebnie stoczyła z naywiększą częścią sił Napoleona , 
wzmocnił on woysko swoie korpusami stoiąccmi pod 
Paryżem, tak, ze licząc 3 o,ooo ludzi przybyłych z Hisz­
panii  , na których mieysce nowozacięźnych tam po­
słano , tudzież szczątki regimentów z przeszłey kam­
p a n i i , a nakoniec popisowych i gwardye na rodow e ,  
woysko Francuzkie około 100,000 ludzi wynosić mo­
gło. Z tą siłą Napoleon uderzył  pod Montereau dnia 
i8go  Lutego na korpus Królewicza Wirtemberskiego , 
k tó ry  odparłszy trzykrotne at taki Francuzów , i zdo­
bywszy na nich 3 działa, az za nadeyściem nocy prze­
szedł na lewy brzeg S ekw a n y , podług danych sobie 
rozkazów Feldmar. X ią ie  Schwarz nberg , rozka­
zał zatem armii swoiey przeyśdź na lewy brzeg Sekwa­
n y  pod miastem Troyes. Dnia 2 igo  L u t e g o ,  W ó d z  
ten czynił wielkie rozpoznawanie,  przy którem zacho­
dziły pojedyncze walki k a w a le ry i ,  a ich skutek oka­
zał znowu niezmierną przewagę naszey jazdy nad jazdą 
nieprzyjacielską. W  tern rozpoznawaniu ,  ponieważ 
okolica miasta Troyes uznana była za mniey korzy­
stną do stoczenia b i t w y ,  obie zatem a rm ie ,  to iest 
armia Xięcia Sckwarzenberga , i Feldmarszałka Rluchc- 
ra rozdzieliły się z sobą. Mi.asto Troyes dnia a4go 
L u teg o ,  za poprzednicza umową przez woyska nasze 
opuszczouein zostało : główna armia  udała się drogą 
ku } andotuvres, a  Feldmar.  Blucher przez A rcis  ku 
Sezanne. l y m  sposobem rozdzielone woyska pop ie­
rały działania swoie ; kiedy armia Xcia Schwarzenbcr- 
g i ,  ściągała do siebie rezerwy,  których czoła iuż były 
pominęły I esou.1 , i starała się zwrócić na siebie całą 
uwagę nieprzyjaciela,  armia Szląska pośpieszyła do 
M a r n y , gdzie połączona 1 korpusami Jen. W in z in -  
gerode, Biilowa i Strogonow a, k tóre iuż były przy­
szły do Soissons , Rheims , i Chalons , złożyła potęgę 
od i 5o,ooo ludz i ,  pod naywyższą wodzą Feldm ar .  
Bliichera , przeznaczoną działać z boku i w tyle nie­
przyjaciela. —  Dnia 23go główna kw ate ra  Xięcia 
Schwarzenberga , przeszła z Troyes do Lusigny  , 24go 
do Baru nad Aube , a a 5go do Colombe—  Podług do­
niesień dnia 26go , armia Francuzka  , k tó ra z wielka 
ostróżnością za nami postępowała , za trwożona f lan- 
kowemi obrótami armii  Bliichera , i począwszy mieć 
w  podeyrzeniu ten odw ró t  główney armi'i , w s t rzy ­
mała swoie poruszenia : i dla tego kw a te ra  Xiecia 
Schwarzenberga , k tó ra  dnia 26go miała przeyśdź do 
Chaumont, pozostała w  Colombe —  Oprócz  mnićy zna­
czących utarczek przednich s t r aży ,  żadne inne w v -  
padki woienne wśród tych obrotów nie zaszły.

Bazj l e i  pod dniem 28mym Lntegn odb iera­
my , co następnie :  „N apo leon ,  k tó ry  z głównćm swo- 
ićm woyskiem z wielką ostróżnością za armia Xiecia 
Schwarzenberga postępował,  nie tylko wstrzymał swo- 
le dalsze posuwanie s ię ,  ale' naw>et iuż bez w ątp ie ­
nia dotąd rozpoczął swóy odwrót .  P rzyczyną eCO 
S, « y b k . e p o r „ s , e„ ia , n a p r z ó d ,  prze,, k t ó r e \ rm*°  
Illuckera zagroziła ieSo skrzyd łu ,  poruszen ia :  | i r , e z 
k tó re t a i  armia  S , l , sk», zyskawszy trzy marsze przed 
aimią rancuzką,  uskuteczniła swoie połączenie z kor 
pusami Jenerałów W inzingerode , Balowa i  Strogono- 
Z  I *  Zf  ko zap°wiada na jprędszy  i naypomyślniey- 
szy shut k tych ,  tak dobrze w yrachow anych ,  woien-  
nych 1 politycznych kombinacji .  ( z Gaz. Beri, 1



Ccldrr.be -‘dn ia  ń$ g o  L u teg o  n. i.
K o r p u s y  n i e p r z y ja c i e l s k i e  pod  M a r s z a ł k d m i  Vi-  

ktcrem  , O udinotem  i M a k d o n a ld tm  , t u d z i e ż  d y w i z y e  
J a z d y  pod J e n e r a ł a m i  M ilh a u d  i  N a n s o u t y , p o s t ę p o ­
w a ł y  za g ł ó w n ą  A r m i ą  S p r z y m i e r z o n ą  od m i a s t a  Troyes  
d o  B a ru  nai? Aube  i do  B a ru  nad S ekw a n ą .  W c z o r a y  
n i e p r z y j a c i e l  w y r u s z y ł  z B a ru  n ad  A uhe ^ i osadził  

. w z g ó r k i  A rso n va l , i lasek L e c ig n y .  D a łe m  ro z k a z  5 t e -  
imi  i 6 m u  k o r p u s o m  a r m i i  u d e r z y ć  na  n i ep rz y jac ie la .  
F r a n c u z i  u s i ł o w a l i  z p o c z ą t k u  o p a n o w a ć  w z g ó r k i  A -  
v e r n o n fa ld , a za p o m o c ą  o k r y w a j ą c e g o  ich  lasku z n a ­
cz ną  massą k a w a l e r y i  u d e r z y l i  na  nasze p r a w e  s k r z y ­
dło  : lecz w  t y m ż e  czas ie  k i e d y  I n f a n t e r y a  H r a b i e g o  
TViltgensteina  , łą cz y ła  s ię z o d w o d e m  X c i a  G o r c z a -  
k o w a ,  J e n e r a ł  P ahlen  w s p a r t y  p r z e z  X c i a  E u g e n i u s z a  
W i r t  e m b e r g s k ie g o  , p r z ez  w z g ó r k i  Levill ier  i Trannes  
u d e r z y ł  z ty łu  na  n i ep rz y jac ie la .  —  T y m  czasem w s p o -  
m n i o n a  I n f a n t e r y a  p o łą cz y w s zy  s ię z o d w o d e m , u d e ­
r z y ł a  n a t a r c z y w i e  b a g n e t e m  n a  F r a n c u z ó w  o s ad z a j ą ­
cy c h  w z g ó r k i , i zadaw szy  i m  n i e z m i e r n ą  s t r a t ę ,  w y ­
p a r ł a  z tey  k o r z y s tn e y  pozyc y i .  N ie p r z y j a c i e l  ź y w e m  
n a t a r c i e m  s w o ie y  k a W a l e r y i , k t ó r e  t r z y k r o t n i e  p o ­
w t a r z a ł ,  chc ia ł  ieszcze u ch o d zącą  i u ż  s w ą  p i e c h o t ę  
od tak  w ie lk i ey  klęski  r a t o w a ć ,  ale d z ie lny  ogień R o s -  
syśki ey  a r t y l l e r y i ,  k t ó r a  w ś ró d  w r z a w y  n a y g o r ę t s z e y  
Walk i  z z i m n ą  k r w i ą ,  i n i e z a c h w i a n ą  w a le czn o śc ią  
p i o r u n o w a ł a  s k u p i o n e  massy F r a n c u z ó w ,  ro zn ió s ł  z a ­
m ie s z a n ie  , p o p ło c h  i n ie ład  w7 ich  sze reg i .

N i e p r z y j a c i e l  s t a r a ł  się ieszcze u t r z y m a ć  n a  o -  
s t a t n i c h  w z g ó r k a c h  około  Bar\i n ad  Aube.  D o b r z e  
u r z ą d z o n y  i n a t a r c z y w y  a t f a k  z boku,  w y k o n a n y  p r z e z  
J e n e r a ł a  Yo lkm ana  , i p o d o b n y ż  p rz ez  P u ł k o w n i k a  B a ­
w a r s k i e g o  I le r l l in g a , w s p a r t y  k a w a l e r y ą  F e l d m a r s z a ł ­
k a  L A y t . 'S p l e n y  , w y d a r ł y  m u  te  o s ta tn ie  p u n k t a  s t a ­
n o w i s k ,  t a k ,  ze nasze k o l u m n y  ścigały od.tąd n i e ­
p r z e r w a n i e  i ego  u c i ek a j ące  oddz ia ły .  O s t a t n i  o p ó r  
F r a n c u z ó w 7 w  w ą w o z a c h  m ia s t a  Barii  n ad  A ube  s k o ń ­
czy ł  się r ó w n i e  z i ch  s z k o d ą ,  a l b o w i e m  J e n e r a ł  H r .  
JVred-e , n i e z w a ż a ią c  na  b a t e r y e  c i ęż k i ey  a r t y l l e r y i  na  
w z g ó r k a c h  z a to c zo n e  , s z t u r m e m  zd o b y ł  t o  m ias to  , 
a p ; zez to  z w y c i ę z t w o  nasze  z u p e łn e m  uczyni ł .  K o ­
rz yści  t ego  p o m y ś ln eg o  w7y p a d k u  b i t w y  ni e  są ieszcze 
zupełn-ie w i a d o m e ,  a l b o w i e m  k o l u m n y  n as z ey  k a w a ­
le  r y i  p r z e d ł u ż a j ą  ieszcze  p o g o ń  s w o i ą  za u c h o d z ą ­
cy m  n ie p rz y j a c i e l e m .  O c z e k u j ę  co m o m e n t  dalszych  
d o n i e s i e ń  o s zczegół ac h  naszych zdobyczy .

( P o d p i s )  X.że Schw arzenberg .
Chaum ont w  S z a m p a n i i  ago M a r c a  n . ś.

P i e c h o t a  nasza ( c z y t a m y  w  og łos zo uem  p ó źn iey  
d o n i e s i e n i u  o b i t w i e  w  p o p r z e d n i c z y m  a r t y k u l e  o p i -  
s an e y  ) w p a d ł s z y  do m ia s t a  B a ru  nad  A ube  ̂ p o k o n a ła  
w s z e l k ie  p r z e s z k o d y ,  iak ierni  n i ep rz y i ac i e l ,  p r z e z  za -  
t a r a s s o w a n i e  u l i c  i s t r z e l a n i e  z d o m ó w  , w s t r z y m a ć  
i ą  u s i ł o w a ł .  W s z y s t k o  uległo iey  m ę s t w u .  N i e p r z y ­
j a c i e l  w y p a r t y  z m i a s t a  u sze d ł  do Vandoeuvres  częśc ią  
p r z e z  S p o y  , u częśc ią  d r o g ą  z Die w  Ule. J a z d a  nasza  
go śc iga  —  L ic z b a  j e ń c ó w  w y n o s i ł a  i u ż  6 00  l u d z i , 
m i ę d z y  k t ó r e m i  w' ie lu  O f i c e r ó w .

G o n i e c 1 p r z y b y ły  t u  od F e l d m a r s z a ł k a  B fóchera  
d o n o s i ,  źe a r m i a  Szląska d n i a  s 4go L u t e g o  pod  B ea u -  
dem ont  p r z e p r a w i ł a  się z n o w u  za A ube  , i p o b i w s z y  
k o r p u s  M a r sz a łk a  M a rm o n ta ,  ścigała go tegoż d n i a  od 
S eza n n e  do  L a  ferte-Gaucher.  D n i a  2ygo L u t e g o  F e l d ­
m a r s z a ł e k  Bliicher  z a r m i ą  sw o ią  w szed ł  do L a f e r t e -  

-rous Jcuarre  , g d z ie  połączył  się z częścią A r m i i  p ó ł n o ­
c n e j  , t ik , że o b i e d w i e  a r m i i e  w y n o s z ą  t e r a z  w i ę c e y  
i a k  2 0 0 ,0 0 0  ludz i .  ( z G az. Berlin . )

S t u d g a r d  dnia  5go M a r c a  n. s.
J. K.  Mość p r z e z  gońca  w y p r a w i o n e g o  z g ł ó w -  

n ey  kVvatery d n i a  l g o  M a r c a  b a r d z o  p o m y ś l n ą  i w e ­
sołą o d e b r a ł  n o w i n ę .  W  b i t w i e  d n i a  a ę g o  L u t e g o  
n i e p rz y j a c i e l  p o m i m o  n a y z a c i ę t s z e g o  o p o ru  zos ta ł  z u ­
p e ł n i e  p o k o n a n y ,  i do uci ec zk i  p r z y w i e d z i o n y .  —  J e ­
n e r a ł  Pahlen  , z d o b y w s z y  m i a s t o  Vandoeuires  , z a b r a ł  
800 jeń có w .  ..— K r ó l e w i c z  W i r t e m b e r g s k i  d n i a  28go 
w y r u s z y ł  ze s w o i m  k o r p u s e m  w  k i e r u n k u  B a ru  n a d  
S e k w a n ą  , n a p a d ł  na  n i e p r z y i a c i e l a  w C h a m p ig n o l , ale 
t e n ,  m e  cz yn ią c  o p o r u ,  u s t ę p o w a ł  ze  sw o ich  s t a n o ­
wi sk .  —  F e l d m a r s z a ł e k  B l i ic h e r , po ł ącz y w sz y  się z 
k o r p u s a m i  L a n g ero n a  , V in z in g ero d e ,  B u ł a w a , W o -  
io ń co w a  , i z - k o r p u s e m  Sask im  d n i a  a 8 g o  wsze dł  do 
m i a s t a  Miauoc.  ( z  G az. Berlin . )

Berlin  dnia  1 i g e  M d r t d  n, s. '
Z  L i s t ó w  p r y w a t n y c h  o d e b r a n y c h  z Chaumont  pOii 

d n i e m  4 . M ar ca ,  m a m y  w iad o m o ś ć  , że  Wszystkie  ać -  
m ie  S p r z y m i e r z o n e  p o s u w a i ą  s ię n a p r z ó d .  P o n i e w a ż  
m i ę d z y  Troyes i Chaum ont  ok o l i ca  p r z ez  u s t a w i c z n e  
u t a r c z k i ,  i k i lko  t y g o d n i o w y  p o b y t  l icznych a r m i i ,  
b a r d z o  w y c ię c z o n ą  zos ta ła  , p r z e t o  w o y sk a  o d e b r a ł y  
r o z k a z ,  aby się ż y w n o śc i ą  na  d n i  8 op at rz y ły .  G ł ó w ­
n a  k w a t e r a  F e l d m a r s z a ł k a  Bliicher a ieszcze d n i a  5go 
M a r c a  n. s. z n a y d o w a ł a  się w  M e a u x  o 4. mi le  od 
P a r y ż a .  ( z G az. Berlin.  )

W  L is ta ch  p r y w a tn y c h  odebranych z  Berlina  pod 
dniem i z t y m  M a r c a  c z y ta m y  , źe d n i a  3go M a r c a  pod 
L u s ig n e  zaszła  u t a r c z k a ,  i źe teg oż d n i a  m i a s t o  Troyes  
p rzez  H r a b i e g o  W iltg en s te in a  s z t u r m e m  z d o b y te ,  gdzie  
za b r a n o  n i e p r z y ia c i e lo w i  2 ,000 ludzi  w  n i e w o l ą  i 10 
dzia ł .  K r ó l e w i c z  W i r t e m b e r g g k i  pos ze dł  d o  Baru  nad 
S e k w a n ą , gdzi e  .ekw ipaźe  s a m e g o  N apoleona  d o s ta ły
się w m o c  i e g o  T e g o ż  d n ia  o d e b r a n o  w B e r l i n i e
v/i ad o m ość p e w n ą ,  od X c ia  Reprtina  z D r e z n a , k t ó ­
r a  donos i  , źe goniec  p r z y b y ły  do  D rezna  p r z y w i ó z ł  
n o w i n ę  o zw7y c i ę z t w i e  d n i a  a ę g o  L u t e g o  p r z ez  F e l d ­
m a r s z a ł k a  Bliicher a o d n ie s io ń e m  nad k o r p u s e m  M a r ­
m onta  , gd zie  N apo leon  z n a y d o w a ł  się osobiśc ie____
10 ,000 j e ń c ó w  i *64 . dz i a ł  były t r o f e a  nasze w t y m  
d n i u  o t r z y m a n e .  W i a d o m o ś ć  ta  ogłoszona była  w  
D reźn ie  p r z e z  d o n ie s i e n i a  d r u k o w a n e  1 p o p rz y b i i a n e  
n a  r o g a c h  ulic. D o  B erlina  t a k że  p rz ys ła no  ki lka e x e m -
p l a r z y  ty c h  d o n ie s i e ń  N o w i n a  t a  les t po tw ied / .o n a
A r t y k u ł e m  z L i p s k a  pod d n ie m  l o t y m  M ar ca  , w  k t ó ­
r y m  o t ern  w i e l k i m  z w y c i ę z t w i e  Biiichera  nad  w o y -  
sk iem  N a po leona  donoszą .

z  S a k s o n i i  dnia  7go  M a r c a  n. s.
P r z y s t a w i a n i e  l u d z i  i u p r z ę ż y  dla  oczyszczenia  

.p laców b o iu  pod L ipsk iem , w s t r z y m a n e  bydź  m us ia ł o  
z p o w o d u  g ł ę b o k ic h  ś n i e g ó w ;  i e d n a k ż e  dotąd na p o ­
lach  wsi  H olzhausen  leży ieszcze  7 00  z a b i ty c h  kon i  i 
w i e l e  c ia ł  ludzkich .

C a ła  m i l i e y a  n a r o d o w a  Saska 2 0 ,0 0 0  ludzi  w y n o ­
sząca i sl  o r p u s  n a r o d o w y c h  o c h o t n i k ó w  są iuż  z u p e ł ­
n i e  o r g a n iz o w a n e .

P r z e c h o d y  o d w o d o w  a r m i i  R ossyysk ie y  iwoy. sk  
P r u s k i c h  ze  S z lą s k a  p r zez  S a x  oni ą c iągle  t r w a i a .

D n i a  2go M a r c a  w y sz ły  z L i p s k a  d w a  S z w a d r o ­
ny  m i l i cy i  Sask iey , k t ó r e  sk ład n ią  d y w i z y ą  d r a g o n ó w  
k o r p u s u  o c h o t n i k ó w .  J e d e n  S z t a n d a r  był  d a r e m  D a m  
T u r y n g s k i c h , a  d r u g i  zaś n iźsżey I^uzacyi.

( z Gaz. Berlin .  ) 
Kasel dn ia  4go  M a r c a  n. s.

W  c z o r ay  3ci k o r p u s  w o y s k  H e s k i c h  w y n o szący  
g ,ooo  p i e c h o t y  i k a w a l e r y i  w y r u s z y ł  s tad  w  pole.  
W  tern w o y s k u  z n a y d u i e  się r e g i m e n t  h u z a r ó w  z i e -  
d n ą  b a t e r y ą  od 8 s z tu k  dz ia ł  , pod  b e z p o ś r e d n i e m  
d o w ó d z t w e m  X c ia  N a s t ę p c y  E iek to r s k i eg o .  W  m a r ­
szu do Koblenz  k o r p u s  t e n  w z m o c n io n y  b ęd z ie  s i edtnią  
b a t a l i o n a m i  p i e c h o t y ,  i u f o r m o w a n ą  w l la h a u  k o m ­
p a n i ą  s t r z e lc ó w  k o n n y ch .  Cały  ten k o r p u s  d n i a  2ga  
u roczyśc ie  w y k o n a ł  przySSęgę , i o t r z y m a ł  ch o r ą g w ie ,  
m i ę d z y  k t ó r e m i  S z t a n d a r  darty r e g i m e n t o w i  d r a g o n o w  
g w a r d y i  b y ł  K ;ką samey X i ę ź n e y  F . l ek to r o w ey  h a f t o ­
w a n y .

D z i s  wreszli  do  naszego m ia s t a  s t rze lc y  P r u s c y  
k o n n i  i pies i  z o k r ę g u  Ę iks fe lsk ieg o  i A lagdeburg -
skiegtt ; piękni i wyćwiczeni  ludzie. ---- Cały k o r p u s
J e n e r a ł a  Tauenziena  m a  w k r ó t c e  t ę d y  p rz e ch o d z ić .

( z G i  Berlin . ) 
Carlsruhe dnia  2go M a rc a .

Dziś  nasz W i e l k i  X i ą ż e  z ł icZnym o rs z ak iem  o-  
puś ci ł  t ę  r e z y d e n c y ą  mlai ąc  się do g łó w n s y  k w a t e ­
r y  M o n a r c h ó w  S p r z y m i e r z o n y c h .  K o n t y n g e n s  nasz 
d z i a ł a ią c y  t e r a z  w  pol u  w y n o s i  1 8 , 0 0 0  ludzi  a j e ­
go r e z e r w a  7000.  N a k a z a n y  w  ca łym k r a i u  'L a n d -  
s tu rm , do  d n ia  i 5g o b .  m. z u p e łn i e  ro z r Z ą d z a ln y m  bydź  
ihusi .  >.K.łada się on z 92 b a t a l i o n ó w ,  k t ó r e  razerrt  
w y n o s z ą  100,000 ludzi .  T y m  sposob em  W i e l k i e  X i ę -  
s t w o  B a d en s k ie  w  p r z e c i ą g u  ki lku  m ies ięcy  dla  p o ­
p a r c i a  s p r a w y  p o w s z e c h n e j  w y s t a w i ł o  1 25;ooo z b r o y -  
n y c h ,  s i ł a ,  k t ó r a  w  s t o s u n k u  do  ludności  k r a iu - j e s t  
d o w o d e m  w i e l k i e g o  n a t ę ż e n i a .  ( z  G. Beri.  )

Ke S z u ia y c a n y i  d n ia  2 g o  M a r c a  n. s.
Posiedzenia deputowanych zgromadzonych w Z u ­

ryc h u  odłożone zostały do dnia ę g 0 b. rn. Prezydent



tejgó z g r o m a d z e n i a  k o m m u n i k o w a ł  S ta nom  n o t ę  P e L  
i h o m o c n i k o w  D w o r o w  S p r z y m i e r z o n y c h ,  d n i a  i 4 go 
L u t e g o ,  w k t ó r e y  te z  D w o r y  ośw iadc za ją  u k o n t e n ­
t o w a n i e  s w o i e  z d u c h a ,  j ak im  są o ż y w ie n i  D e p u t o ­
w a n i  i g t u  K a n t o n o w ,  i z p a t r y o t y z m u  zn a czney  w i ę k ­
szości  S i w a y c a r s k i e g o  n a r o d u .  P r z e k o n a n i  je s te ś ­
m y ,  m ó w i  t a ż  n o t a ,  iz t r z y  p o z o s t a ł e  K a n t o n y  n ie  
o m i e s z k a j ą  p rz ys tą p ić  w k r ó t c e  do s p r a w y  o y czyzny .  
b y c z y m y ,  aby ca ła  S z w a y c a r y a  , s t o s o w n ie  do c e ló w  
W y s o k i c h  M o c a r s t w  S p r z y m i e r z o n y c h  , k t ó r e  za ca -  
i ą  s w o i ą  n a d g r o d ę ,  p o c z y ta i ą  jedność,  wolność  i s zc zę ­
ście t e y  z i em i ;  ab y  cała S z w a y c a r y a ,  ko rz y s ta ją c  z o-  
k o ł i c z n o ś c i , m o g ła  sobie  u t w o r z y ć  k o n s t y t u c j ą  z g o ­
d n ą  z jey  p r a w d z i w y m i  p o t r z e b a m i ,  i aby p r z ez  f a ł ­
s zy w e  r a c h u n k i  i n t e r e s s o w  o so b i s ty c h ,  n ie  s t a w i ł a  się 
o d t ąd  w  o p ł a k a n e y  k o n iecznośc i  ż ą d a n ia  i p r z y i ę c i a  
obcey m e d y a c y i .

z  N ider landó w dnia l g o  M a r c a  n. s i  '
T r z y  tys iące  F r a n c u z ó w  z a b r a n y c h  w  n i e w o l ą  

Woier n ą  p r z ez  J e n e r a ł a  Czerniszewa  w  Soissons, m i ę ­
dzy 1 t ó r e m i  z n a y d u i e s i ę  J e n e r a ł  d y w i z y i  Longchamps , 
dnia  2ygo L u t e g o  p r z y p r o w a d z e n i  zos ta l i  do  B r u x e l - 
l i i  , &dzie jeszcze te go  d n ia  X iąż e  S a s k o - W e i m a r s k i  
b) ł obecny.

J. K:  W .  X i ą ż e  N a s t ę p c a  S z w e d z k i  dn ia  28go L u ­
t e g o  w i e c z o r e m  o godz in ie  § m e y  k o n n o  p r z y b y ł  do 
Leodium.  P r z y  w o y s k a c h  Sask ich i S zw e d z k ic h ,  k t ó -  

e pod Kolonią za Ren  prz es zły  , z n a y d u ie  s ię X i ą ź e  
Iz iedzicz ny Meklemburg-Schwer in , J e n e r a ł  Thieleman , 

J e n e r a ł o w i e  Cederstrom i  Lagerbring .  ( z  G. Beri . )
Dusseldorf dnia  2 5go  Lutego n. s.

D n i a  2ogo za ło ga  t w i e r d z y  Wesel  u c z y n i ł a  w y ­
c ieczkę  do Krudenburga  d la  o p a n o w a n i a  z n a y d u ią c y c h  
s ię t a m  s k ł ad ó w  s o l n y c h ;  lecz m ie s z k a ń c y  ni e  mog ąc 
i c h  u r a t o w a ć ,  rz uc i l i  je w  n u r t y  p ły n ą c e y  t a m t ę d y  
r z e k i  L ippy .  Z a ło g a  Wezelska  c i e r p i  n i e d o s t a t e k  so­
l i  i d r z e w a .  M ies zk ańcy  mus ie l i  o d d ać  w s zy s tk ie  s w o ­
i e  z a p asy ,  i t e r a z  r ó w n i e  j ak  ż o ł n i e r z e  o d b i e r a i ą  p c r -  
cye  z ' m a g a z y n ó w .  N i e k t ó r z y  z m i e s z k a ń c ó w  z m ó ­
w i l i  się byl i  do  o t w o r z e n i a  w o y s k o m  S p r z y m i e r z o ­
n y m  jedney  z b r a m  t w i e r d z y ,  ale z m o w a  o d k r y t a  i  
z a m i a r  n ie  mógł  p r z y i ś d ź  do  s k u t k u :  M e r  m i a s t a  z 
t e g o  p o w o d u  miał .  zo s tać  ro z s t r z e l a n y .  K o r p u s  o b l e ­
gający t ę  t w i e r d z ę  o t r z y m a ł  już  c ięż ką  a r t y l l e r y ą ,  i 
j e d n ą  b a t e r y ą  rac  K o n g r e w s k i c h .  ( ż  Gaz.  Beri.)

Kopenhaga dnia 2 j g o  Lutego n. s. ,
1 u ley sza r z ą d o w a  G a z e t a  z a w i e r a  co n a s tęp u ie :  

P r z e s z k o d y , k t ó r e  w  tey  p o r z e  r o k u  z a t r u d n i a i ą  
z w y c z a y n ie  z w ią z e k  W i e l k i e y  B r y t a n i i  ze  s t a ł y m  la 
d e m ,  są p r z y c z y n ą ,  iż f a t y f i k a c y e  t r a k t a t u  d n i a  i 4  
S t y c z n i a  w  Kiel  m i ę d z y  D a n i ą  i W i e l k ą  B r y t a n i a  z a ­
w a r t e g o ,  n i e  są d o t ą d  w y m i e n i o n e .  W a r u n k i  te^o  
t r a k t a t u ,  ile d o tąd  są w i a d o m e  , są n a s t ę p n e :  z d o ­
b y c z e ,  k t ó r e b y  od czasu p o d p i s a n i a  t r a k t a t u  p r z e z  
k t ó r ą k o l w i e k  s t r o n ę  z r o b io n e  były  m a i ą  bydż z w r ó ­
cone.  —  Jak ty lk o  r a t y f i k a c j e  w y m i e n i o n e  będą o-  
b i e  s t r o n y  w y d a d z ą  sob ie  w szy s tk i c h  j eń có w  w o i e n i  
n y c h . . —  Anholt  w p r z e c i ą g u  i g o  mie s iąca  po r a ty *
ł ik a c y i  z w r ó c o n y  będ z ie  D u ń c z y k o m  K o r p u s  10,000
D u ń c z y k ó w ,  k t ó r y  się do a r m i i  P ó łn o c n y c h  N i e m i e c  
po d  b e z p o ś r e d n i e m  d o w ó d z t w e m  X i ę c i a  N a s t ę p c y  
S z w e d z k i e g o  p r z y ł ą c z a ,  b ęd z ie  na  t e y ż e  s top ie  i t a k  
t r a k t o w a n y ,  jak  w oys ka S z w e d z k i e  cześć t ey  a r m i i  
sk łada ją ce .  R z ą d  An gie l sk i  o b o w i ą z u je  sie n a  u t r z y ­
m a n i e  teg o k o r p u s u  w y p ł a c i ć  K r ó l o w i  D u ń s k i e m u  
4 oo ,ooo t u n t o w  s z t e r l i n g o w  r o c z n i e ,  Wypłacaiąc  co 
m ies iąc  część t e y  s u m m y ,  i r a c h u j ą c  od d n i a ,  w k t ó -

S zw e d zk ieg o  ~  k U r D ^ 6 P °i(1 k ° m ł n e n d ^ Xjfic ia 

bed z ie ,  o d p o w , a d a i a c ż yczenn i o m K r ó r l n ,eg0d
k i e y  B r y t a n i i ,  p r z y ło ż y ć  ^ m , )  \ r , a ro du  ™  ie l -
d lu  n i e w o l n i k ó w  ; 1 na ten  konyecJ°  * " f CZema h a n '  
z a b r o n i  p r o w a d z i ć ,  a lbo m i e ć  8W? m
W ym  h a n d l u  K r ó l  W i e l k i e y  B r y t a n ' W°  ^  ^  t "„ . • • it*- ‘ J ' t an n  p r z y r z e k a
s w o ie  w s t a w i e n i e  się u  M o c a r s t w  Sn ,  ■ 1Qk r, ■ ■ 1 s p r z y m i e r z o n y c h ,
aby  D a m a  p r z y  p o w s z e c h n y m  p o k o iu  o t r z y m a ł a  s t o ­
s o w n e  w y n a d g r o d z e n i e  za N o r w eg ią .  ( -  Gaz.  Beri  ) 

Vittor ia dnia  i 5go S ty c z n ia  n. s. '
W  dzi s ieyszey  ńaszey gaz ec ie  og łoszony jes t  na  

n o w o  w y r o k  S ta n ó w  ( ortes,  jeszcze dn ia  i g o  S ty cz ­
ni a  l S i r g o  w y d a n y ,  p o d łu g  k t ó r e g o  w s zy s tk i e  u m o -  

•V * t r a k t a t y ,  k t ó r e b y  K r ó l  będąc  w  n iew ol i  z a w i e -  
1 ał,  są za n i e w a ż n e  i żadn e (g łoszone .  Bonaparte , m ó -  

‘la ley  ta ż  G a z e t a , szuka wsze lk ich  s p o s o b s w  d®

o d łą c z e n ia  nas  od naszych  S p r z y m i e r z e ń c ó w ,  aby s w e -  
m i  w o y s k a m i  w s z y s t k i e m i  m óg ł  p r z e c i w k o  nim d z i a ­
łać.  Ł a t w o  011 m o ż e  oszukać naszego  d o b re g o  K r ó ­
la  Ferdynanda  , n i e  m a iąc eg o  d o ś w ia d c z e n ia  w  p o ­
d o b n y c h  r o b o t a c h ,  i p o z b a w i o n e g o  R a d c y ,  w  k t ó -  
r y m b y  mógł  po łoży ć zaufan ie .  M ie y  s ię w ięc  n a  o -  
s t r ó ż n o ś c i , n a ro d z ie  H i s z p a n ó w !  m ó w i  daley  toż  p i ­
s m o ,  i d o b r z e  r o z w a ż a y  , co znaczy  t e  n i e s p o d z ia n e  
i p e ł n e  t a i e m n ie  p r z y b y c i e  X i ę c i a  san Carlos.

Vittoria dnia 2 5go S ty c z n ia  n. s.
Lord Wel l ington  u w i a d o m i ł  J e n e r a ł a  4 go k o r p u ­

su H i s z p a ń s k i e j  a r m i i ,  że nasz p r a w y  M o n a r c h a  F e r ­
d y n a n d  V I I  s p r o w a d z o n y  zos ta ł  do  F a r y  l a .

Część 4 go k o r p u s u  H i s z p a ń s k ie y  a r m i i  poszła do  
K a t a l o n i i , ale d r u g a  d y w i z y a  u d a ł a  się do  Francyi  
d la  z ł ąc zen ia  się z Lordem Wel l ingtonem  —  D o n o s z ą  
z M a d r y t u  , że w  tem  mieśc ie  k r ą ż y ły  p i sm a  ż ą d a i ą -  
ce p r z y w r ó c e n i a  I n k w i z y c y i . .—  X i ą ż e  B erry  z w y ­
spy Jersey  p o p ł y n ą ł  do  p o r t u  Passag e  , w  celu  uda*  
n i a  się do L o r d a  Well ing tona .  X i ą z e  t en  u r o d z i ł  się 
W P o ł u d n i o w c y  F r a n c y i .  ( z Gaz.  Beri )

z  Florencyi  dnia Sgo Iai tego n. s.
J e n e r a ł  P o r u c z n i k  Lecchi  A d j u t a n t  K r ó l a  Jm c i  

N e a p o l i t a ń s k i e g o  , wszed łszy ż w oysk ie ra  do naszego  
m ia s t a  , w y d a ł  na  d n iu  l i tym b. m. n a s t ę p n ą  o d e z w ę :

„  W o y s k o  N e a p o l i t a ń s k i e  z a y m u i ą c  k r a y  W asz ,  
T o s k a ń c z y k o w i e  , n i e m a  in n eg o  celu,  iak t y lk o  p r z y ­
w r ó c e n i e  n i e p o d l e g ł o ś c i , i szczęścia waszego .  P r a ­
gn iec ie  W ł o s k i e g o  R z ą d u ,  k t ó r e g o b y  sy s t em a t  był  s t o ­
s ow ny  d o  waszey z iemi  , w a sz eg o  k l i m a tu  , w a s z y c h  
o b y c z a ió w  i n a w y k n ie ń :  wasze  ży c zen ia  będą  s p e ł n i o ­
ne.  N a r z e k a c i e  n a  d ow olność  w’ p o d a t k a c h  , i że  0 -  
b r a c a n e  są na  zu p e łn i e  obcą  w a m  s p r a w ę  : b ęd z ie c i e  
płac ić  u m i a r k o w a n e  p o d a t k i ,  k t ó r e  11a w ła s n e  w a sz e  
p o t r z e b y  b ęd ą  o b ra can e .  U t y s k i w a c ie  że w a sz y ch  sy ­
n ó w  m us ic i e  na  n i e u s t a n n e  i odległe  posy łać  w o y n y ,  
ażebyście  ich  n igdy  n i e u y r z e l i  1 w k r ó t c e  u y r z y c i e  i ch  
z p o w r ó t e m  , i c ieszyć się będ z ie ci e  pokoiem^ z ą  k t ó ­
r y  w s zy s tk ie  E u r o p e y s k i e  M o c a r s t w a  ża ręcza ią .

„ K a ż d a  in n a  nacze lna  w ł a d z a ,  o p ró c z  t e y ,  k t ó ­
r ą  o b j ę l i ś m y  t e r a z  w  i m i e n i u  naszego K r ó l a  , u s t a i e  
od o b ec n e y  c h w i l i ;  od o b e c n e y  ch w i l i  , m u s z ą  us tać  
w szys tk ie  n a m i ę t n o ś c i ,  s t r o n n i c t w a ,  i t. d.

O d e z w a  t a  ogłoszoną zo s t a ł a  p t z y  p o w s z e c h n e y  
r a d o ś c i ;  n a z a iu t r z  zaś P r o k u r a t o r  Jer ieraJny p rz y  Są-  
d  ie K a ssa cy y n y m  w  Neapolu,  B a r o n  Feerio  , i K u t r -  
m isa rz  w  D e p a r t a m e n t a c h  W ł o c h  p o ł u d n i o w y c h . o -  
g łos i ł  nas tępu ją cą  do  m i e s z k a ń c u '  o o y ch ż e .

„ T r a k t a t  p o k o i u  7av*arty z N.  C esa rzem  A u -  
s t r y i  i S p rz y m i e r z o n y m i  W ł a d z c a m i ,  w p r o w a d z a  N< 
K r ó l a  N e apo l i t a ńsk ie go  w  t y m c z a s o w e  pos iadan ie  P a ń ­
s t w a  R z y m s k i e g o ,  T o s k a n i i ,  i p o łu d n i o w y c h  D e p a r ­
t a m e n t ó w  K i ó l e s t w a  W ł o s k i e g o .  R o z e y m  z Ang l i ą  V 
p o  k t ó r y m  r y c h ły  n a s t ą p i  p o k b y  , p o d w y ż sz a  to  szczę­
ście wolnością  m o r z a  i z a k w i t n i e n i e m  h a n d lu .  L u d y  
t ey  p i ęk u ey  W i o c h  c z ę ś c i ,  p o t r a f i ą  oce nić  k o rz y ś c i  
i  w id o k i  , i a k i e  i m  t a  w i e l k a  zm ian a  p r z y n o s i .  B ę ­
dą  p am ię t ać  n a  s w e  p o w i n n o ś c ń  N. K r ó l  z s w ey  s t r o ­
ny  d o p e łn i  nayściś ley  o b o w i ą z k ó w  p r z y j ę t y c h  nó s i e ­
bie.  S w e y  s ł a w i e  w i n i e n  o n  iest  n ay t ro sk l iw sZ e  z a ­
bezp ie cze n ie  k r a j ó w  z a i ę t y c h  p r z e z  n iego.  W o y s k o  
i ego  z g r o m a d z o n e  nad Padetn , od dala  od w as  o k r o ­
pności  w o y n y .  S p r a w ie d l iw o ś ć  iego w y m a g a  , ' aby r ę ­
czył  za po m yś lność  wa sz ę .  J u ż  u s t a n o w i o n a  ies t  n a ­
czelna R a d a  A d m i n i s t r a c y y n a  w  R z y m ie  , k t ó r a  n a d  
w y d z ia ł a m i  c y w i l n y m  , s k a r b o w y m  i s p r a w i e d l iw o ś c i  
czuwać będzie ;  M o n a r c h a  rnóy w i n ie n  iest  s e r c u  s w o -  
i e m u  szczęście w a s z e ;  śp ieszą iuż  iego p e ł n o m o c n ic y  
dla z a w i a d o m i e n i a  się o w a sz y ch  p o t r z e b a c h  , aby k o ­
r z y s tn e  z m i a n y  p r z e k ł a d a ć  mogl i.  T e m  ia  u was  z a ­
szczycony i e s t e m  zlecen iem , i ogłaszam Warn :

i ż  K r ó l  J eg o m o ś ć  sw o im  h o n o r e m  i u cz c iw o śc ią  
za ręcza  s ług om  w y z n a n i a :  publ iczne  u s t a n o w i e n i a ,  bez -  
p i e c z e ń s w o  osób i p r y w a t n e g o  m a ią ! k u  ;

O g ła sz a  i b i e r z e  w  op ie k ę  wolność  m o r s k i e g o  i 
l ąd o w e g o  h a n d l u ,  ze wszyskien i i  p i z y i ą c i e l s k i e n i i  i 
n e u t r a l n e m i  n a r o d a m i ;

N a k o n i e c :  że żad en  n o w y  p o d a t e k  n ie  b ę d z ie  na 
k r a y  w a sz  n a ł o ż o n y ,  a  n a w e t  p o d a tk i  d o t ą d  za c i e ­
m ię ż ą c e  i  s z k o d l iw e  u z n a n e ,  u ch y l i ć  ies t  w o l ą  N .  
P a n a .

L u d y  p o ł u d n i o w y c h  D e p a r t a m e n t ó w  Krók- .d w a 
W ł o s k i e g o !  .Oddaycie się u cz u c iu  w d z ię c z n o ś c i ;  uezit-* 
cie t o  n i e  w s k a s u i e  w a m  się za p o w i n n o ś ć ,  lecz wzb i ł -



‘tłzą ie dobrodzieystwa N. Pana. To uczucie da wam 
przewidzieć wasze przeznaczenie, i zapali was do czy­
nów, godnych imienia Włoskiego.

Wasza pelitycz-na niepodległość —  owa pierw­
sza ludów potrzeba, zależyć będzie od waszego po­
stępowania. Doydziecie iey nieuchybnie, skoro waszą 
gorliwością i waszemi siłam i, popierać będziecie za­
miary J. K. Mości i Sprzymierzonych Mocarstw. Mą­
drość, która kieruie ich radami, usprawiedliwi wa­
sze zaufanie , i zaręczy wasze szczęście.

Dan w Ankonie dnia 5 ig o  Stycznia 1814.
( Podpisano ) Józef Poerio.

Washington dnia 18go Stycznia n. s.
Pełnomocny Poseł Stanów zjednoczonych Pdłno- 

cney Ameryki przy Dworze Szwedzkim P. Russel i 
PP. C lay , Bayard  i Adams zostali mianowani od Pre­
zydenta Madisonga do traktowania o pokoy w Go- 
tenburgu z Pełnomocnikiem Wiełkiey Brytanii. Senat, 
czyli Izba Wyższa Kongressu Amerykańskiego, po­
twierdził to mianowanie. Dnia i2go w Izbie repre­
zen tan tów , po żywych sporach, postanowiono, i i  
dla ułatwienia zaciągu do woyska podwyższona bę­
dzie kwota daiąca się na rękę nowo zaciężnym.

( z Gaz. Berlin. ) 
WIADOMOŚCI ROZMAITE.

  -Jeszcze dnia logo Lutego otworzone zostały
przykopy przed twierdzą Paluta-Nuova.

1— Grzegorz Czerny , dawny dowódca i  naczelnik 
Serwianow d. 7 Lutego przybył do Gracu.

  W e FW encyi i w całey Toskanii pragną nie­
cierpliwie oglądać jak nayprędzey W . Xiązęcia Fer­
dynanda z Wirzburga.

  Podług kapitulacyi twierdza Kistryn  miała bydź
w dniu 20 Marca n. s. woyskom Pruskim oddana.

  Xiąże panuiący połączony ch Is iderlandów usta­
wą swoią jeszcze d. i2go Grudnia ogłosił,  iż wszy­
scy cudzoziemcy ze służby publiczney oddaleni bydź 
musza; znayduiący się między niemi Francuzi, aż do 
ich wymiany, albo inney jakiey w tym wględzie u- 
inowy , w kraiu pod dozorem zostaną.

 Donoszą z Berlina pod d. 12 Marca n. s . ,  że
tam przybyły dwa półki Rosnyyskiey piechoty i je­
den półk strzelców pod Jenerałem Czyskinem.

 W  bitwie , którą dnia i 4go Lutego pod wsią
Fronientieres stoczył Feldm. Blucher, me maiąc tylko 
korpus Kleista i dywizyą Jen. Kapcewicza , ze cztery- 
kroc przewyższającą siłą Francuzów, woyska Sprzy­
mierzone dokazywały niesłychanych cudów męstwa. 
Nieprzyjaciel pomosł niezmierną stratę, a Feldm. 
Bliicher, otworzywszy sobie drogę przez skupione je­
go h u fce ,  stanął w pozycyi Bergeres, i ułatwił so­
bie drogę do połączenia się z korpusami Sakena, Nor­
ka i innetni. To połą'zenie tak prędko uskutecznio­
ne zostaiu, /a: d. iggo już armia Bi itch era wyruszy­
ła na przód, do Ar cis nad Aube i do Mery.

— Donoszą z główney kwatery, że , ponieważ 
przystąpienie Króla Neapolitańskiego do strony sprzy­
mierzonych urzędowlfe stwierdzone zostali ,  i ponie­
waż ten Król już zaczepnie przeciw Francy i działać 
rozpoczął, przeto Jeńcy woieńni Neapolitańscy wszy. 
scy do domow swoich odesłani bydź maią.

—  OJ dnia a4go Lutego woysko Neapolitańskie 
skoncentrowane pod Bolonią wyruszyło ku brzegom 
Padu. Dnia l 3go poddała się Ne a politanczykom Cyta- 
della Ankońska. Załoga składa broń, i pod warun­
kiem niesłużenia przeciwko Sprzymierzonym przez rok 
ieden , przez Alexandryą odprowadzona będzie do 
Francyi.

—  Jenerał Francuzki Maison z  oddziałem swoim 
wojska regularnego opuścił twierdzę L il le ,  zostawu- 
iac ićy obronę gwardyi narodowey.

—  Dnia łgo Lutego Lord Bentinck przybył z Sy- 
eyli do Neapolu , gdzie z wielkierai honorami był przy­
jęty.

—  Część kórpusu posiłkowego Duńskiego przeciw­
ko Francyi, iuź w dniu im Marca przebyła Elbę.

—  W  Yiijonie i w Vesoul, wystawione będą zna­
czne odwodowe armie Sprzymierzone: do pierwsze­
go z tych miast przybył Xiąźe Filip Hessen-Homhurg , 
wódz ieduego korpusu armii Niemieckiey, Woyska 
Wirsburskie , składające część tego korpusu przybyły 
dnia 3go do Lórrach, a 4go udały się na dalsze prze­
znaczenie. ( z Gaz. Berlin. )

—  Donieśliśmy w poprzedniczych Krach fcey Ga- 
zety o mowach PP. Laint i  Raynouard w Ciele Prawo-  
dawczem : stosownie do tych mów był ułożony adres , 
który Ciało Prawodawcze rozi ; ;>ało drukować, i po­
dało Napoleonowi —  Kładr emy te.rąz odpowiedź Na­
poleona daną Deputowany ir. Ciała Pi-awodawczegor 

„ Zakazałem * "kować wi\ ~ptdress; iest on pobu— 
dzaiący do buntu. —  Jedenaście dwunastych części Cia­
ła ł  1rawodawczego , skladaią się z  dobrych obywateli* 
znam ich i  mam dla nich szacunek. Dwunasta część 
zawiera w sobie buntowników, lub złych obywateli , a 
Kommissya wasza znayduie się w ich liczbie III Lainć 
iest zd ra y ca , który za ułatwieniem Deseza ( * ) utrzy-  
muie korrespondencyą z Xieciem Regentem ; wiem o tent,
mam tego dowody ; inni czterech są Wichrzycielami.*__
Ta część dwunasta składa się z  ludzi, którzy chcą bez-  
rządu , i  są Zyrondyści!! Gdzież to podobne postępo­
wanie zaprowadziło Yergniauda, i  innych naczelników?  
Pod Gilotynę. N ie w chwili, kiedy trzeba nieprzy ia -  
cielą od naszych odpędzić gran ic , wypada żądać od­
miany w konstytucyi. N ależy  naśladować przykład  
Alzacyi , Franszkomtu i .Wogezow. Mieszkańcy uda- 
ią się do mnie dla otrzymania broni, i  abym wysłał 
do nich podiazdników\ w samey rzeczy wyprawiłem tam 
Adjutantów !! W y  nie iesteście reprezentantami N arodu , 
lecz deputowanymi departamentów. ( Gdy Napoleonowi 
potrzeba było włożyć na głowę Koronę , u/ tedy on in­
nym mówił ję zyk iem , i  Ciało Prawodawcze wystau ia f  
tako organ Francuzkiego Narodu ) Zgromadziłem was 
dla otrzymania od was pociechy. Nie aby mi miało 
brakować odw agi , lecz ie  się spodziewałem , i i  ią Cia­
ło Prawodawcze pomnoży. Lecz zamiast tego zawiodló  
mnie. Zamiast dobrego, czego się po niem spodziewa­
łem , przyniosło szkodę ; małą iednakie szkodę , gdyż  
lóielkiey sprawić nie mogło. —  W  waszym adressie u- 
siłuiecie oddzielić Władzcę od narodu ; ia sam iestent 
istotnym reprezentantem ludu ; któżby z was zdołał ten 
ciężar przyiąć na siebie? Tron —  iest drewno obcią­
gnięte aksamitem ! ! Ja —  ia sam iestem prawdziwym  
reprezentantem ludu. Gdybym chciał podług was po-  
postępować , ustąpiłbym nieprzyiacielowi więcey , a ni­
żeli on sam żąda. Z a  trzy miesiące będziecie mieli po- 
kóy  , albo ia zginę. Lecz teraz trzeba pokazać zapały 
póydc pizeciw nieprzyiaciołom i porażę ich-— Chwila , 
w którey bombarduią Huningę i szturmuią do Befortu  
nie iest właściwą do użalenia się nad zarządzaniem 
Pań stw a , i  nadużyciem naywyzszćy Władzy.  —  Ciało 
Prawodawcze składa tylko część S tanu , i nie może się 
nawet równać z  Senatem i Radą Stanu. D la  tego stoię 
na czele narodu , gdyż  mi iest dogodną teraznieysza 
konstytueya. Gdyby Francy a miała iądać konstytucyi, 
któraby dla mnie nie była dogodną , w tenczas bym po­
wiedział : szukaycie sobie innego Monarchy. —  N ie*  
przyiacieie daleko bardziey przeciw mnie, a niżeli prze­
ciw Francyi są roziątrzeni ; ale czyliz dla tego mam 
pozwolić na rozerwanie Państwa ? Czyliz nie poświęcam 
moiey dumy i  moich pretensyi, dla osiągnienia pokoiu. 
Jak iest , czynię pretensye , gdyż  posiadam odw agę , i  
iestem dumny, gdyż wielkie rzeczy zdziałałem dla Fran­
cy i  !! W asz adress nie godzien iest mnie i Ciała Prawo­
dawczego, i każę go kiedyś wydrukować dla tego , abym 
Ciało Prawodawcze i  naród zawstydził. —  Powracay-  
cie do waszych siedzib , i  pomniycie, że gdybym nawet 
był niesprawiedliwym , nie przystoi wam czynić mi pu­
blicznie wyrzutów. Wreście —  bardziey mnie Francy a, 
a niżeli ia Francyi —  potrzebuię.

( Tę mowę powiedział Napoleon z pamięci do 
Deputowanych , i iakby w rozmowie ; ci zaś powró­
ciwszy napisali ią , ile sobie przypomnieć mogli )

Skutkiem tych wszystkich wypadków i sporów  
było rozpuszczenie Ciała Prawodawczego , a dway 
mówcy Laine i Rainouard, po powrócie do swoich D e ­
partamentów , aresztowani zostali. Śmiałość, z iak% 
oni wykładali swoie m yśli, okazuie, iż we Francyi 
panuie ieszcęe duch swobody, którego się Uciemię- 
życiel łękać powinien. ( z Gaz. S. Peterz. Inwalid. )

(* )  P a n  D  e s « z  e byty A dw okat p rzy  Pa ilaT ąezo ie  P a r y  z k  i *» 1

m i a n o w a n y  był  w  roku i7 9 a g ir u  * i * ' ™ ,  w r a z  z  P a n a m i  X  r o 
c h e t  i M a l t s h e i b e t ,  obrońcą  L u d w ik a  X V I  ; o n  to  ** 
t y m  njesy .częś t i  w v m  K r ó le m  w y g o t o w a n ą  o b r o n y , c z y t a ł  j>r*«« 
zebraną K on w en cyą .

Dozwala się arukowgć—  Z. Niemczewski Członek Komitetu Cenzury. W  Drukarni Dyecezainey u X X -  Missyenarzo*
DOłMTEK.



D O D A T E K  D O  G A Z E T Y  K U R Y  E R A  L I T E W S K I E G O  Nro 21.

L i c y t a e y a
5 Korumisyya w Gubernij  W ileń s ln ey  za NaywyŻ9zym R o zk az« m  

na przedaz  Dóbr  Skarbowych u s t a n o w io n a ,  zaym uiąca  s ię  ra z e m  
k o n f i s k a tą  M a ią tk ó w  pozonta łych  po ObywateJach , k tó rzy  na sk u ­
t e k  N ay m iło śc iw sz eg o  M a n i f e s tu  r a g o  Xbra i 8 i 2 g o  roku  do k ra iu  
na  w y zn ac z o n y  te r ru n i  n ie  powrócili  , o g ła s z a  ; iż  od Sgo Je rzeg o  
t o i e s t :  od d n ia  2 j g o  A pri la  do Sgo M ich a ła  ro k u  t e raz  i d ą c e g o ,  
b ę d ą  w ypuszczane  p rzez  publiczną  i ic y tac y ą  w ięeey  da iącem u P o k o ­
je  , S tancye  , i Szynki ze Sk lepam i , S ta y n ia m i  i w o z o w n ia m i  zn ay -  
riuiące s ię  w D o m a c h  w m ieśc ie  W iln ie  na Skarb z a ię ty c h  , a m i a ­
no w ic ie  : w D o m i e  K a r d y n a l i a :  i m o  S iedm  Pokoiów  na
górze  od Ulicy Sgo Jana  z  Kuchnią  , S tancyą  dla ludzi , P iw n icą  
S taym ą i W o zo w n ią ,  ado  . T r z y  Pokoie na górze  z Kuchnią i P iw ­
nicą .  g t i o :  D w a  P oko ie  z Kuchnią  na górze  od Ulicy  Z am k o w e y .  
ą to  1 N a  dole od Ulicy Z am liow ey  dw ie  Stancye , Kuchenka i Sklep 
tudzież  dwa Sklepy i dwie S ta n c y e ,  Kuchnia i dw ie  P iw nice  e to  • 
T a k o ż  od Ulicy na do le  t rzy  P oko ie  , Sionki  i kuchenka .  6 to  - Je-' 
den  P o ko ik  na dole i kuchenka. 7 m o  : T r z y  Pokoie na dole z  Ku­
ch n ią  1 dwie P iw nice .  8vo : Jedna Staucya z Kuchnią  i P iw n icą  ~  
W U o m i e  z o w i ą c y m  s i ę  P o r o c h i t a ń s k i .  „ n o  • D w a 
Szynki i P iw n ica .  2do : D w a Szynki i P iw n ica .  3 t io  ; D w ie  S ta n ­
cye i P iw n ic a ,  ą t o :  Jedna Stancya czyli  Szynk, ę to  : T r z y  S tan ­
cye i dwie  P iw n ice ,  b to  : J e d n S t a n c y ? .  7 nio : D w a  P o k o ie .  8vo* 
Jeden  Pokoy .  — W D o m i e  G r a f a  P a c a .  i m o : Cztery P o l  
lioie od U licy  na t rz e c im  p ię t rze  z osobną S tancyą  dla ludzi , S tay -  
n i ą ,  W o z o w n ią  i P iw n icą .  2<lo : Na ty m ż e  p ię t rze  od  d z ied z iń ca  
t rzy  Pokoie  iflfcuchnia. -  W  D o m i e  A b r a m o w i c z a  i m o ‘ 
T r z y  Stancye na dole i Sklep, zdo  : D w a P oko ie  na dole Kuchnia  
i P iwnica .  -  P rzy  t y m  cały D ó m  P io t ro w sk ie g o  i W a n n y  ; życzą­
cy z a ty m  naiąc  wyż w sp o m n ian e  m ie sz k a n ia ,  zechcą  s a m i ,  lub p rzez  
s ię  um oco w an y ch  staw ać  do teyże K om m issy i  , od bywaiącey t y m  
czaso w .e  Sessyie sw o ie  w Izbie Skarbowey W ile ń sk iey  dla licytacyi 
na  t e r m .n a  nas tęp n e  : p ierw szy  r 3 , d ru g i  r 6 ,  t r ze c i  i o s ta teczn y  
18 t e raz  idącego M sra  M arca .

OBWIESZCZENIA SĄDOWE.
2 Sąd Oratt iczno-Taxatorsko-Exdy wizorski w do­

brach Kamieniec dziedzictwem' do J W .  Stanisława 
Graffa JudyckiegO należnych,  za Ukazem Mińskiego 
Głównego Sądu 2go Departt : i 8 i 5 . Ru Xbra 19. dato­
wanego w komplecie z eb ra n y —  Po ułatwieniu czyn­
ności tymże Ukazem poruczonych , w zamiarze usku­
tecznienia całkowitego dzieła , a nayprzód na poczę­
tych w dobrach Hłusku z W W .  Possesorami uznanych, 
a dotąd dla zamieszań kra iowych ,  i przez woyska 
Frańcuzkie przeszkodzonych , toź w Kategoryi  gra-  
tiiczuey z Dobrami Koronnemi Brożą , dla w iz y i  du­
któw i reduktow na dzień i 5 Aprila 18x4 roku nie

odbicie ziedzie zawiadamiaiąc,  ażeby W W .  PossessO- 
rowie folwarków Hłuskich do przerzeczonych aktów 
ze wszelką gotowością,  a w niebawnym czasie przy- 
grantczaiący od Kamieńca ,  w Kategoryi  granieżney 
niemniey wszyscy J W W .  i W W .  K redyto rowie  i P re -  
tensorowie do Dóbr K am ieńca ,  iako mieysca na  o- 
czewiste rozsądzenie zadeterminowanego, z dowoda­
mi na takowe dopominki posługuiącemt s tawal i ,  sub 
amissione rei  zastrzega.

R afa ł Gordziałkowski Sędzia Ziem. Pttu Ihumeń* 
skiego Prezyduiący.

Józef Rudnicki Rodsędek z Powiatu Bobruyskiego 
Exdyw izor.

Jerzy  z Palnik Soroka Sędzia Ziem ski OszmiaiU  
ski Exdyw izor.

Samuel Kostrowicki P isarz z  Powiatu Mińskiego 
E xdyw izor.

Józef Stenpinski Sędzia Grodzki Oszmiański Ex-* 
dywizor,

2 Dekretem Remissyynyni Sądu Ziemskiego Powia­
tu Grodzieńskiego , na rozdział maiątku zeszłego Ży­
da Abrama Ickowicza Ruskiego przeznaczony w mie­
ście Grodnie  Sąd Taxatorsko E xdyw izo r sk i , podaie 
do wiadomości ,  iż w takowym Dziele Exdywizyi  , u -  
łatwiwszy iu i  wszelkie Akcessoryyne czynnoście, na 
oczewiste całkowitego Dzieła rozsądzenie,  za te rmin  
dzień drugi Aprila idącego i 8 i 4 Roku przeznaczył— . 
Zapobiegaiąc zaś aby żaden tak z D e b i t o ró w ,  iako tśż 
Kredytorów i Uretensorów pomienionego Żyda Abra­
ma Ickowicza , niewiadomością wymawiać  sie nie
mógł Przez ninieysze zatym publiczne Ogłoszenie
do iednoczasowey na termin powyźey oznaczony roz­
p ra w y ,  wszystkich K redy to rów ,  Pre tensorów i De-  
bi torów tegoż Abrama Ickowicza wzywa , z ostrzeże­
niem ; iz iesli w  takowym te rm in ie  którykolwiek  
z K redy to rów  i P re ten s o ró w ,  lub też z D e b i t o r ó w  
nie stanie , albo umocowanego Plenipotenta nie ze­
szłe —  Ze więc należność pretensora Ammissyi, i u-



padkowi poddaną będzie ,  a dług na Debitorze wyka­
ż e m y ,  do istotney swoiey rekognicyi w z ię tym ,  i po 
wyexekwowanie  na rzecz massy Kredalney , ze wsze­
lakiego dłużnika maiątku i nawet samey Osoby prze­
znaczonym i zadeterminowanym zostanie.

Józef f f  ilkowicki E x d y w izy i  Prezes,
Vł in. Bieńkowski E xdyw iz .

4

Andrzey Sar osiek E xd y w iz .
A W  I Z A C Y  A

9 Niżey podpisana na skutek Dekre tu  Sądu Ex-  
dywizorskiego w sprawie z Jocherami Kupcami W i -  
leńskiemi i Krędytorami , oraz^innemi stronami w 
R. 1809 7bra 20 zapadłego,  wcześnie uwiadamiam 
K redy to row  mających lokacye na kamienicy Po  -Jo-  
cherowskiey w mieście W i ln ie ,  a mianowicie K u r a ­
torów' Bryotego Professors , W W .  Sakienow Majo­
rów, J W .  Marszałka Pusłowskiego i dalszych, ażeby 
sami wspólnie lub przez umocowanych prawnie P le ­
nipotentów starali się jak nayprędzey zatrudnić urzą­
dzeniem i wypuszczeniem teyźe Kamienicy w arędę 
na rok następny od dnia s 3 Aprila roku  biegącego 
zaczynaiący s i ę ,  gdyż niżey podpisana zaymuiąc się 
dotąd skutkiem Dekre tu  Exdyw\ administracyą tey- 
i e  Kamienicy , pomimo wiele wydatków na erekcyą 
wyłożonych,  i pomimo znacznie ubyłą in t ra tę  , prze­
cież Kontrahen tów na arędę  zgoła nie znayduię,  i 
dla różnych okoliczności widzi  niepodobieństwo,  aże­
by się mógł znaleśdź Kon trahen t  taki,  coby postąpił 
za roczną arędę  ty le ,  ileby Lokator iuszowie  na sió­
dmy procent mieć p o w in n i—  Prze to  J W W .  i W W ,  
Kcedytorowie  sami przez siebie , lub przez Plenipo­
t e n tó w  przynaymniey tygodniem przed tym te rm i­
nem ze mną Adminis tratarką  skomunikować się ze- 
ehcą , inaczey przymuszona będę dla uniknienia wła-  
sney straty i samychźe Konkredytorow, arędować ta ­
kową kamienicę za cenę jaką tylko Kontrahenci  da­
wać będą—— I w tym celu ninieyszą awizacyą do Ga­
zet  podaię —  Datt  w Wiln ie roku i 8 t 4 miesiąca 
Marca 10 d n i a —- Zuzanna Lachowiczowa Sekr: b .D .P , 

D r z e w o  d o  p r z e d a n i a .
3 W  Rymszaniętach nad brzegiem W ilii o mil

10 od W i lna  w  maiątku W .  Abramowicza jest 6«
kop kłod towarnych i 2 kopy brusów w tym roku w y­
robionych z wolney ręki do p rzedan ia—  Po infor-  
macyą udadź się można do xięgarni  Uniwersytetu 
na S, Jańskiey Ulicy.

3 W  Wilnie  znayduię się do przedania wielka 
Łódka  czyli wodny Statek z płaskim dnem, nowy i 
dobrze budowany,  zdatny do utworzenia na nim P ro ­
mu, czyli też do transportowania wodą różnych ła­
d u n k ó w —. Ktoby chciał takowy nabydź, może zgło­
sić się w  niezwlócznym czasie do Zarządzającego w 
Wilnie Policyą lub prosto óo mieyskiey Rady , w 
którey  będzie ten Statek sprzedany.

D O  a r e n d y
5 Folwarki Kapitulne  D ziekaniszki , Swiranki 1 

Stołpienieta w doźywotniey possessyi J W .  Siestrzeń- 
cewicza Metropolity Arcybiskupa Mohilewskiego , ia- 
ko Pra ła ta  Dziekana Katedry Wileńskiey zostające , 
wypuszczają się w arendę od te rminu Sgo Jerzego,  
to lest od dnia a3go Aprila roku idącego 18 i 4 . Kto 
chce wyszczególnioną o tćm mieć wiadomość; może 
iey zasiagnąć w Kancellaryi Biskupa Wileńskiego.  

O S T R Z E Ż E N I E .
1 W  Dodatku K urye ra  Lit:  w Nrze lg tym pod 

ty tu łe m :  Drzewo do przedania:  niżey piszący się 
Kupcy widzą bydź umieszczoną bezimienną publika-  
tę na wyprzedaż ich d rzew a,  aby żaś nikt  zwiedzio­
nym nie był ,  ostrzegają:  że drzewo w Rymszan ien-  
tach na brzegu W i l i i  przygotowane,  jest własne K u p ­
ców , i ich znakiem sz templowane, z wyrobku p u ­
szczy Dobrowlańskiey za Kontraktem , na które W .  
Abramowicz Dziedzic Dobrowlan , z W .  Domańskim 
Plenipotentem sw ym ,  wzięli u Kupców złotem czer: 
złł: t 45o. wydaiąc Kupców awanrom czer: złł: i o o »  
na cioskę,  w y w ó z k ę —  Aby więc o te  drzewo to-  
w a rne  w Rymszaniętach na brzegu W i l i i  przygoto­
wane,  nik t  nie chciał wchodzić w żadne K on trak ta ,  
niżey piszące się Kupcy ostrzegaią ; inaczey bow iem  
każdy czyniący o też d iz e w o ,  sobie przypisze winę., 
Iioku 1 8 14 Marca i3  dnia.

Zawel Peysachowicz Kupiec 1 szey Gildy, 
D aw id  Leybowicz Kupiec Sgiey Gildy»


